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Opłata! prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowychi Zagranicznych wy- 
ńosi: a) w Warszawie rocz- 
Bie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rs. 4 kop. 80 
(złp, 12); miesięcznie kop, 
60 (złp. 4). 


Jutro Ś,Agrypiny P. M. 


Wschód słońca 0 g.-3 m. 40,—Zach. o g. 8 m..23, | ście w domu 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 
NAJJASNIEJSZY PAN na przedstawienie Namióstaika Kró- 
lestwa Polskiego udrielić raczył p. Stanisławowi Jachowiczo- 
wi,” opiekunowi szkoły sierot, pod kierunkiem towarzystwa 
dobroczynności w Warszawie istniejącćj, przez wzgląd na 
jego długoletnie i pożyteczne prace, oraz £ uwagi na smu- 
tny stań, w jakim się obok utraty zdrowia, wraz z familją 
ziiajduje, wsparcie dożywotnie, tytułem szczególnćj nagro- 
dy, po rs. 300 rocznie, po jego śmierci, wpołowiena wdo+ 
wę po nim, „w. połowie zaś na dzieci, „do ich pełaoletności, 
przejsć mające. 
 — Wczorajsze posiedzenie centralne Warszaw- 
skiego towarzystwa dobroczynności preżydujący 


zagaił objaśńieniem zaszczytnćj dla towarzystwa 


wiadomości; że JO. Księźna Gorczaków Namiestni- 
kowa Królestwa; raczyła łaskawie: przyjąć tytuł 
głównój protektorki tegoż towarzystwa. Poczóm je- 
dnomyślnością głosów uchwalono zaprosić do gro- 
na członków, towarzystwa J W. tajnego radcę Mu- 
chanowa, dyzektora głównego preżydującego W koz 
misji rządówćj spraw wewnętrznych i duchow- 
nych, ; ; q 
11 Dyrekcja wyścigów konnych i wystawy 
zwierząt gospodarskich podała do wiadomości, że 
jatro w sali posiedzeń rządu gubernjalnego War- 
szawskiego odbędzie się' zgromadzenie stowarzy- 
sźonych, w celw wyboru dwóch członków, do dy: 
rekcji i trzech do-komitetu towarzystwa. i 


— Wystawa prac / uezniów "szkoły: sztuk pig” 


knych,. w. lokalu „tejże szkoły na Krakowskiem= 
Przedmięściu.pod Nr. 394, otwartą została na wi- 
dok publiczny dziś “i trwać będzie codziennie od 
godz. 1Ićj zrana do léj po poludniu, aż do dnia 
16 (28) b, m. 
'1—0W przyszłą środę. to jest 25 b. m. ma się 
odbyć w ogrodzie Saskim zabawa muzykalna, po- 
lączoda z loterją fantówą, na korzyść sierot I u- 
bogich parafji ewangelickićj W Warszawie. Tote 
rjasta składa sięz 4,500 losów, žo których 1,125 
wygry wa. A trzech kół, które /ustatyjone będa 
w,środkowój alei, fanty wygrane zaraz ną miejscu 
o ebrane być mogą Za okazaniem losu, numetem 
i wymienieniem przedmiotu opatrzonego, 


- WSPOMNIENIA: T PAMIĘTNIKI 
" „Józefa Rulikowskiego 


PRZEJRZANE. „UPORZĄDKOWANE: OBJAŚNIENIAMI. Opy - 
> TRZONE. I WYDANE ! 


: przez 
Jutjana' Bartoszewicza. 

i Tom I. 

AL (Ciąg: dalszy). 

Mot nattczyciele kwapili się Z wyjazdem do 
Lublina, bo'każdema' jest milsze: towarzystwo 
ludzi więk$ze; przemienne i zawsze SIĘ odświe: 
żające, i gdyśmy stanęli w Lublinie, nić panne- 
tam jaż z jakićj okoliczności, ojciec mój zám yślał 
dać wielki obiad 2'balem i tańcami, podobno 
chciał afetować w dzień imienin, marszałka try- 


bunałskiegoy lub może to było z innćj jakiej 


przyczyny. Przygotowania! zaczęły się trzema 
dniami naprzód. Ja blisko kwaterujący kuchni, 
bo tylko sień przedzielała: nas od izby wielkićj 
kuchepnćj, byłem świadkietn fantazji. kuchii- 


strzowskićj,: wielkiem dziełem talentu swego za=' 


jętej i z.przedpokoju naszego przez sień przy 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 


Warszawa, Niedziela 


== Czerwca 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I 


Rok 1856. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp” 
80): kwartalnie rs. 3 (złp. 
20). W Cesarstwie taż sa- 
ma opłata co na prowincji 
w Królestwie, z dodaniem 
rs. kroczńie lub 4 kwartal- 
nie za koperty. 


ZAGRANICZNYCH. _ 


— W końcu sierpnia r. b. rossyjskie towarzy- 
'stwo amatorów ogrodnictwa, urządza w Moskwie 
wystawę ogrodnictwa. 

—— Czytamy w Kutjćrze Wileńskim: 

Dzień przeszłćj niedzieli, 27, maja, pamiętnym 
będzie na zawsze w kronice: miasta i kraju nasze- 
go. / W nim to bowiem, ; pierwszym. przykladem, 
połączona szlachta trzech. gubernji,  Wileńskićj, 
Grodzieńskiej i Kowieńskićj, składających jene- 
rak- gubernatorstwo wileńskie , reprezeńtowana 
przez wszystkich swoich gubernjalnych i powia- 
towych marszałków 1 znaczną liczbę obywateli 
z powiatów, ueżciła i powitala: świetnym balem 
nowego; swego naczelnika kraju, w osobie JW. 
Wileńskiego wojennegó; Grodzieńskiego i Kowień- 
skiego jenerał+gubernatora, / jenerał-adjutauta Na- 
zimowa, którego niegdyś pobyt W prowincji na- 
szój, wzbudził dlań cześć i wdzięczność powszech: 
ną, a w, mianowaniu którego na obecną jego do- 
 stojność, kraj nasz, z, ezcią także i wdzięcznością 
najgłębszą, widzi dowód Ojcowskićj. łaskawości 
Najmiłościwićj nam Panującego MONARCHY.— 
„Bał ten śmiało policzony być może do rzędu naj 
piękniejszych i najświętniejszych zgromadzeń, ja= 

| kie sala.-domu Millerów, ów uprzywilejowany ód 
wieku przybytek wszystkich zabąw; miasta nasze- 
go, kiedykolwiek w ścianach swoich widziała, — 
| Na trzeci dzień, 20 maja, we wtorek, całe grono 


+evcH* 


imie p. naczelnika kraju, pozostałe ze składki na 
rozchody balowe 370 rsr., przesłali: wileńskiemu 
towarzystwu dobróczyńnoścći, dla. rozdziału ich, 
według swego” uznania, między najpótrzebniej- 
szych, wiosennym niedostatkiem dotkniętych. 

— W czoraj-=Obligi skarbowe (óprócz kuponu) 
Zadano rs. 84 kop: 76. Listy zastawne Igo okresu 
(bez kaponu) za 15 rs., żądano rs. 14 kop. 16,— 


otwartych drzwiach, na całą radę kuchmistrzow- 
ską spoglądałem. Pod „przewodnictwem albo- 
wiem, oaszego kuchmistrza Adamowskiego jako 
gospodarza, zebrali, się, kuchmistrze wszystkich 
panów mieszkających w Lublinie. ze swemı pod- 
ręcznemi. kucharzami „i kuchtami, wszystko to 
w. białych fartuchach . z białemi szlalinycami na 


| głowie,. czysto. „przybranemi. Nastąpiła wielka 


irada gastronomiczna, wniesiono papier i kała- 
‘marz, jedni przyjęli na siebie, przysposobienie 


„| zupą drudzy. mięsiwa, zwierzyny, ryb, galaret, 


pasztętów, legumin, ciast, przystawek, czem ka- 
. M , “y . 
żden z osobna z kuchmistrzów miał się zatru- 


dnić ze swą czeladzią; gdy to wszystko na. ce- 


tel spisano. i wypili kilkanaście butelek wina dla 
podniesienia wyższegu gustu, Adamowski po- 
szedł, upewnić mego. ojea, że wszystko w naj- 
wyborniejszym guście. będzie..— Za powrotem 
Adamowskiego, wyniesiono „sześć lasek, masła, 
kuchty postawili je w rzęd na Stole, a dobywszy. 


nożów, zręcznie obcięli obręcze, opadłe, klepki. 


poszły. na podpał, a masło stało ogołocone, do 
użycia. Zaczął się wielki ruch kuchenny, hucza- 
ły stolnice od nożów | W rozimaity takt zasieku- 
jących, potrawy które się nieudały, szły w ryn- 
sztok, brano masła podostatkiem i do potraw. 
i na podpał drew po mału palących się, „co by- 


| Dziś rano stopni ciepła 13, weżoraj w pok ciep. 20. 
Nro 891, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na: Wiśle stóp: 2 cali 9. 


Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 ( oprócz ku- 
ponu) 50/9, żądano rs. 100 k. 80. Pożyczka rossyj- 
ska z 1855 żądano rs. 101 k. 5. — Za półimperjały 
żądano rs. 5 kop. 17. — Kupon Obl. rs.—kop. 90. 
Listów zastaw. kop. 29*/,.. Nowćj pożyczki: ros= 
syjskićj rs.—kop. 955/6. 


Przegląd Tygodniowy. 
Warszawa przeprowadza się na wieś. —Mokotów.=Wierz= 
bno;—Willanów. — Publiczność. stroni od murow.—Tytyry 
i Melibeje.—Dla czego konie Renza, nie biegały na. wyści- 
gach? —Nowomodne, wyścigi,-—Qui perd gagne.—Smierć 
tryumfem.— Wyjazd małarzy za granicę. — Album pana Wil- 

czyńskiego. — Listy gończe rękawiczników. 

Co. chwila dają się spotykać po ulicach róż- 
ne kary, wózki i powózki, dążące po większej 
części za rogatki Mokotowskie, a przeładowane 
wszelkiego rodzaju meblami 1 ustensyljami, co 
grożą niebu lasem nóg krzesłóowych i stołowych 
pod opieką ochronnych skrzydeł parawanów. 
Jest to znak, że Warszwa wyletnia się ną 
świeże powietrze, bo teraż wżórem większych 
miast Europejskich Lu nás Sezony coraz Wy“ 
bitniejsze przybierają znaczenie. A każda z tych 
kolonji które potworzyły się w okolicy, Warsza- 
wy, ma oddzielną cechę. 'W Mokotowie mie- 
szkają rodżiny tych wszystkich, których naj- 


| bardzićj z Warszawą wiążą zatrudnienia, Mo- 


kotów po większej części kólonizują tylko ko- 
biety; mężowie, bracia, synowie, przychodzą od- 
widzić je tylko w pewnych terminach i doryw- 
czo napawają Się wiejskiem powietrzem i łonem 
rodzinnem. Tam więć zatrudnienia (po. większej 
części sielankowe, życie paitrjarchalne, kabanki 
i mleko, krosienka w oknie, i widok na krowy 
pasące się, w perspektywie polnej, cichość prze- 
rywana tylko czasami brzękiem fortepianu, lub 
śpiewem rodzinnego sopranu. ża 

Tylko; wieczorem gdy. nahoryzoncie Mokoto- 
wskim zablysną gwiazdy; samowarowe. a pion, 


ło dokończonem, wynoszono .do spiżarń, ; Ada- 
mowski sąm nie niegotując, pilnował 'smaku.1 
okazałości potraw, mało natenczas legumin uży 
wano i jarzyn ogrodowych. Cała sztuka kuchar- 
ska była;na smacznem podaniu mięsiwa, zwie- 
rzyny i ryb. 

Adamowski chcąc się odznaczyć. z talentem 
swojćj doskonałości, gastronomicznćj, na przy- 
stawke, jako przysmak, urządził flaki wołowe, 
których już po stołach wystawnych nie używa», 
ino, zaręczył jednak, memu ojcu, że goście będą, 
oblizywać paluszki, tak się im ta potrawa podo: 
ba. Istotnie gdy niespodzianie przysmak poda- 
no na stół wystawny, sprawiło, to najprzód, 
podziwienie, lecz kiedy. niektóre osoby, Wzięły 
przez ciekawość iznalazły smak doskonały, po-, 
wstało żądanie. powszechne dzielenia się choć, 
po odrobinie |tćj. potrawy; dla poznania smaku. 
Takie koncepta: kuchmistrzowskie uchodziły: ja- 
ko zabytki, starodawnych zwyczajów, kiedy to; 
zające, „ptastwo i ryby, z, wielkich pasztetów 
wyskakiwały, wylatywały, i wypływały żywe, 
a kuchmistrz przepraszał że nie dogotował; by». 
ły to krotofile kucharskie... ; 

W dzień obiadu. i balu, cukiernik stroił naj- 
okazalćj salę na, prawo od ogrodu Targowskich 
w którćj miały damy zasiąść i dwie inne sale 
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„nerzy. przybywający z. Warszawy z kieszeniami 
obładowanemi ciastami i bađjankami+(patrz o- 
głoszenie w Kurjerze) zasiądą koło stołów o- 
krągłych na świeżem powietrzu, ożywia się to 
całe społeczeństwo kolonialne, Mokotów przy: 
biera trochę więcćj miejską fizjonomję. 

Za to. w Wierzbnie żywioł meski przentaga. 
Mieszkańcy Wierzbna składają się z pacjentów 

amatorów, a duch Prysznica unosząc się nad 
izimnowodnym zakładem, błogosławi bezustan- 
nym abrajbuagom, umszlagom, luftbadom i zye- 
badom. Wierzbno jest podobnem do owego wia- 
traka z podań ludu, który stare baby w młode 
przemlewał. dziewczyny. 

Willanów, to już jakieś cudne miasto otoczo- 
ne ogrodami, raczćj niźli wiejska siedziba: — 
* W Willanowie wszelkie wygody,on żyje sam zsie- 

bie, nie potrzebuje odnosić się do parany w 
przedmiotach do wyżywienia potrzebnych. Więc 
też ci co w Willanowie mieszkają, choć więcejod- 
dalili się od Warszawy niż mieszkańcy Mokoto- 
wa i Wierzbna, zachowali, jednak caly miejski 
pozór, staranność w ubraniu, ozdobę w miesz- 
kaniach, komfort w przyjęciach. Nie ma tam te- 
go zaniedbania wiejskiego,  wstrętu od krawa- 
tek i tużurków, sainorodnych mantylek, samo- 
warów na świeżem powietrzu, óraz widoków 
bydłem upstrzonych. Pałac, dawna rezydencja 
królewska, co przed ogrodem roztacza gmach 
swój poważny, imponuje mieszkańcom Willano- 
wa. Zdawałoby się, że cień królewski chodzi po - 
między drzewami Willanowskiego ogrodu izmu- 
sza mieszkańców tamecznych do zachowania 
dworskiego decorum. 

Tymczasem u nas przebrzmiewa już ostatnie 
echo publicznych zabaw i jarmarcznych zajęć, 
które przez kilka dni ubiegłych ożywily War- 
szawę. Lato stroni od murów, dowodem. tego, 
że bal, że koncert, że przedstawienie teatralne, 
chociażby  najponętaiejszemi barwami nęciły 
do siebie publiczność, nie pójdą nigdy w zawo- 
dy z zabawami pod otwartem niebem. Nawet 
sympatyczne iinie Kątskiego nie zdołało ścią- 
gnąć licznćj jak zwykle na koncerta tego arty- 
sty publiczności do sali resursowćj, nawet cel 
dobroczynny, który przewodniczył urządzeniu 
składkowego balu w nowo wzniesionym gma- 
chu doliny Szwajearskićj, nie zdołał zapełnić na- 
tłokiem gości sali balowej, która jednak piękna 
i gustownie urządzona. Widocznie zabawy kar- 
nawałowe tak nam już obmierzły, że chyba.. na 
przyszią zimę zaczniemy znowu szaleć za niemi. 

uż jarmarczni goście opuszczają Warszawę, 
Saski ogród wrócił do swojej codziennćj fizjo- 
nomji, a na placu wyścigowym Melibeje i Ty- 
tyry pól za Warszawskich słodkiego używają 


w stołowe ozdoby przybierał dla mężczyzn. — 
W ogrodzie zaś pod pryncypalną sałą, stanęła 
rota grenadjerów Czapskiego, do dawania ognia 
w czasie toastów, orkiestra umieszczoną byla 
w sieniach wchodowych, stoły były nakryte na 
osób trzysta, 

Gdy goście zaczęli się zjeżdżać, kawałerowie 
pełnili swoją powinność, wprowadzali dany od 
schodów do pokojów bawiałnych na lewo, męż- 
czyzni jedni byli obecni w pokojach dla kobiet 

rzeznaczonych, drudzy zajmowali miejscaswoó- 
je w salach jadalnych. 

" Znajdując się z Aubrym i bratem Ludwikiem 
w sali jadalnej przeznaczonej dla dam, przypa- 
trywałem się pięknćj dekoracji stołu, na któ- 
rym stała piękna bronzowa fontanna. Miała ona 
wytrysnąć po skończonym obiedzie, ale dotknię- 
ta przez pana Karczewskiego wnuka p. Leona 

likowskiego, wytrysnęła przedwcześnie, zla- 
ła część stołu, narobiła ambarasu cukiernikowi 

i niemało zabrała czasu w przemianie ozdób. 

Pamiętam własny koncept. Ludwik się cze- 
góś rozpłakał; wtem podkomorzy Kunicki wcho- 
dząc zapytał się mnie: 

— (o to za dziecko płaksiwe? 

Nie cheąc przyznać się że to mój brat, odpo- 
wiedziałem iż to jest syn mego ojca i narobiłem 
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wczasu, nie myśląc wcals rozprawiać o łaska- | 


wości Augusta ,,qui eis haec otia fecit**, Uwień- 
czone tryki i nie uwieńczony byczek z wystawy 
bydląt, wróciły respective do swoich owczarń i 
obór, a wyścigowe konie poszły wypowiadać 
tryumfy i despekta swoje kolegam ze stadnin, 


które jak Newazendeh z bajki Krasickiego, wo- 


lały spędzać błogi czas w stajennem zaciszu, 
przy rodzinnym żłobie, niźli w dalekim świecie 
uganiać się za wiatrem, żeby zyskać puste na- 
zńwisko wiątronogich, © i 


Bo i reputacje koni bywają zasłużone i uzur- 


powane, lak jak każde reputacje. Weźmy np. 
konie-Renza. Są prześliczne jako rassa'i układ, 
jeżdżą cudnie, dokazują: sztuk niestworzonych, 
ale daleko im jeszcze, żeby się miały mierzyć 
z trenowanemi do wyścigów angielskiemi koń- 
mi, Tymczasem ogół naszego ludu, któremu le- 
pićj od całych wyścigów podobała się sztucz- 
na jazda i skoki wyprawiane.w pierwszym i dru- 
gim dniu gonitw, przez pana Benz (który w prze- 
szłym tygodniu uderzony przez konia, przez 
kilka dni nie mógł występować) i pannę Ade- 
linę, różne sobie bajeczne 6 tych koniach i jeż- 
dzcaeh porobił wyobrażenia. Nie dalej szukając 
dorożkarz który mnie odwodził z wyścigów, a 
który jako wielki amator z kozła swego przy- 
patrywał się całym kursom, kiedy przy powro- 
cie do Warszawy Renz ze swoją świtą prze- 
jeżdżał koło nas, odwrócił się do mnie i rzekł: 
„Czy widzi pan, to Renz przejeżdźa— pan mu- 
siał widzić co on dokazywał—to strach pomy- 
ślić jacy to ludzie zawistni na świecie—bo on 
z tymi panami chciał się zakładać kto pierwszy 
dojedzie, a jemu niepozwolili. Dawał im nawet 
for, źeby on dwa razy obiegał, a oni raz, ale 
gdzie tam —niechcieli. Bo i mieli rację proszę pa: 
na, gdzie to ani by dymu nie widzieli po nim 
jakby się puścił. On ma już takie swoje sztuki, 
ale to sekret i niechce go nikomu sprzedać, Za- 
wsze to proszę pana niepolitycznie ze stro- 
ny tamtych panów, że tak się zestrachali cudze; 
go człowieka„—Hu łysy czyż ty nie z wyścigów 
jedziesz, czy nie możesz się pośpieszyć?* 1 to 
mówiąć zaciął biczem łysego, żeby wyprzedzić 
jakiś powóz. 

To mi przypomina dziwnego rodzaju wy- 
ścigi, które miały odbyć się przed niedawnym 
czasem. Wesole towarzystwo szlachty, zebra- 
wszy się na pewnym jarmarku zamierzyło urzą- 
dzić zabawę wyścigową, a to w ten sposób. Ze- 
brano najlichsze szkapy jakie tylko było można. 
wynaleść w calém Królestwie Polskiem, skupo” 
wane in articulo mortis, od woziwudów, furma- 
nów żydowskich i oprawców, którzy je wiedli 
na Śmierć. 


sobie dużo ambarasu, przez lat kilka prześlado* 
wano mnie tym konceptem. 

Przy końcu obiadu, gdy się zaczęły toasty, 
wszedłem do ogrodu Targowskich, 
panja grenadjerów ognia dawała. à 
regiment grenadjerów. Czapskiego, składali go 
ludzie z wolnego pi byli to olbrzymy, 
pięknój postawy, mundur i kurtki granatowe 
z obszlagami i rabatami amiarańtoweini, szara- 
wary białe z lampasami anarantowemi, lederwer- 
ki białe, kaszkiety. z blachy mosiężnćj niskie, 
rozłożyste, ciężkie z dwoma tarczami z przodu 
i odwrotnie, dwie kity czarne w łuki zwinięte, 
a trzecia z pośrodka nichbiała, stercząca, wszy- 
stkie z włosienią były. Oficerowie mieli kapelu- 
sze stosowane z kokardami czarnemi I piórami 
kapłoniemi. — Gdy podoficer włoży! na mnie 
swój kask, chociaż mniejszy 1 letszy-od żołnier- 
skiego, utrzymać go przecież me mogłem. Tert 
regiment przed reforiną, czyli w starym jeszcze 
autoramencie zostający. meznał innej służby, 
jak utrzymywać hauptwachy, patrólować i Ta- 
pać w nocy hultajów i na wiwaty strzelać: 

Po uprzątnieniu stołów, tańce rozpoczęły się, 
w pierwszćj sali bawiono się do dnia, a nim się 
tańce zaczęły, spalono mały fajerwerk w ogro- 
dzie Targowskich, bez rac i latających ogniów, 


4 


Cala ta kulawa, ślepa, dychawiczna kawalka- 
ta, z pomiędzy której najwyborniejszy rumak 
wart był najwyżej rubla, miała z sobą” bied? 
w zawody do mety. Każdy właściciel składał 
stawkę za swoim koniem, a ten z ruwaków, któ- 
ryby ostatni dobiegł, miał wygrać zakład i za- 
brać wszystkie stawki. Ale ponieważ rzecz szła 
0 kilkanaście dukatów, a gdyby sami właściciele 
siedzieli na swoich koniach, nie było powodu że- 
by kursa nie przeciągnęły się do nieskończoności, 
bo naturalnie każdyby wolał być ostatnim, po- 


 stanawiomo, żć nikomu ze stawających na swo- 


im koniu jechać nie-wolno tylko na cudzym; 
którego winien poganiać ile ma sił starczy, jak - 
również wszystkie inne, które w drodze napot- 
ka, oprócz rozumie się Swójega"TYRYPORSEER 
najściślejsza bezstronność mogła być zachowa- 
ną, bo każdy popędzając cudzego ramaka, wła- 
snćjby sprawy bronił. í i 

Za danym znakiem, cała czereda ruszyłanaj: 
gwałtowniejszym stępem. Ponieważ jednak je” 
żdźćy nie szczędzili ostróg, szpicrut i w ogóle 
wszelkich sposobów, które konia do biegu zna- 
glają, wkrótce kilku: wyruszyło dosć sporym: 
kłusem, a nawet jeden, podobno ów najognist= 
szy, którego na rubla ceniono, sunąłsię galopem, 
ale to tylko przez kilka kroków. Szczególny był 
to widok i niepomierną wesołość wzbudzał w 
jeźdźcach i galerji, ale wyścig i niedługo trwały, 
bo: po przebieżeniu kilkunastu kroków, jeden. 
ż rumaków zachwiał się nagle, upadł wraz z je« 
źdźcem i zdechł na miejscu, zanim ten ostatni 
zdołał się podnieść z ziemi. Naturalnie że wła- 
ściciel wziął nagrodę, a dla poległego konia jak 
dla nieboszczyka Bykdólnot da pod Leuktrami 
śmierć stała się tryumfem. 

Pomiędzy opuszczającymi Warszawę, wiemy 
już o kilku młodych naszych artystach, którzy 
udają się zagranicę, szukając udoskonalenia 
w sztuce po galerjach i muzeach zagranicznych, 
oraz w pracowniach imistrzów europejskich. PP. 
Gerson, Kostrzewski i Maleszewski już są na 
wyjezdnem; Kossak ma jeszcze w tym roku 
wrocić, a pochwały jakie sprawozdawcy kra- 
kowscy oddawali utworom jego na wystawę 
przysłanym, dowodzą, że nie zmarnował tam 
CZASU. ` 

„Zapowiedziany nowy zakład litograficzny na 
Miodowej ulicy, wkrótce już ma być otwartym, 
więc i pod tym względem utrwali się tak po-. 
trzebna konkurencja. Na otwarcie tego zakładu: 
czeka kilka publikacji, mianowicie „,Cmentarż 
Powązkowski** Wójciekiego, do którego kilku 
ostatnich zeszytów rycin nie dołączono, ż po: 
wodu zawodu, na jaki wydawca narażonym: 
został, zał. 


bo ogród na około był zabudówańy domami 


Koala damy z okien sali tańców temu 
 lajerwerkowi t tysi 
gdzie kom- | Jerwerkowi przy patrywaty się; 

Piękny to był 


Następnie byłem na obiedzie u deputata lu- 
belskiego Jastrzębskiego: zajmował oń oficyny 
książąt Lubomirskich, gdzie piękny pałac był” 
w ruinie ostatecznój beż dachn, na drugiem pię- 
trze gdzie niegdzie wyglądały marmury i mo- 


/'zajki ścian, uszkodzone kolory i płaskorzeźby i 


sztukaterje, wszystko to znamionowało nowsz 
gust architektury, w podziemiach mieszkali u- 
bożsi i źebractwo, a nadto przechowywały się 
tam złodziejstwa po zaniedbanych lochach. | 

Dwaj przyjaciele koledzy, ojciec mój i Try 
polski, byli razem sobie drużbami, mając świę: 
tego Ignacego za patrona, Trypołski: więe 0=: 
świadczył się, z tem, że chce obchodzić: imieni- 
ny, ojca mego, awięc i własne swoje. Ztąd zei 
branie się. obywatelskie u nięgo było równie li- 
czne, obiad i bal odbył się tym samym póorząd- 
kiem, jak powyżej opisałem; z odńiianami tyl 
ko,stołu «w:02 h, których był wynalazcą! 
niezmordowany! cukiernik. i 

Zjawił się w Lublinie zoany podówczas wzie- 
miach koronnych, wirtuoz na skrzypcacłe”zna* 

ODO PAT E K 


Ałbum pana Wilczyńskiego zwiększa śię cią- 
gle, chociaż liczba jego prenumeratorów, zwła- 
"lgżeza z królestwa, w słabym dotychczas idzie 
postępie. Pomiędzy świeżo wydanemi przez p. 
Wilczyńskiego litografjami, widzieliśmy staran- 
nie wykonany portret ks. Macieja Wolonczew- 


skiego, biskupa żmudzkiego, dwie nowe sceny- 


z Pamiętnikow Paska i nareszcie Wnętrze ko- 
ścioła: Latyczewskiego, który jak wiadóno, dot- 
knięty klęską pożaru, za staraniem księdza dzie- 
karna Zgierskiego proboszcza Latyczewskiego i 
szlachetnem wsparciem kilku dam dobroczyn- 
nych, ńa nowo odbudowanym został. Pan Wil- 
czyński nie szczędzi kosztów, ani trudu, co przy 
małej zachęcie  jakićj doznał od publiczńości, 
niepomierną -jest zasługą. 

ako jedną jeszcze nowość, notujemy tu spo- 
sób, ma jaki się wziął jeden ż tutejszych kup- 
ców, pò zamknięciu handlu, aby zmusić nierze- 


telnych dłażników dó uiszczenia się. Ogłasza. 
ich nazwiska w ‘pismach publicznych. Jest to 


wyborny pomysł, bo czemuby nawet proces nie 


_ mógł zaradzić, tego miłość własna dokona. Je-. 
den albo drugi z tych panów kupujących na- 


kredyt półrublowe rękawiczki 'i zarywających 
kupca; zawstydzi się może skutkiem tćj dótiun- 
'ejacji peżed opinją pitblićzną, która wiele ma Wwa- 
gii fàs. 


ISMOL yo 


0 gospodarstwach wzorowychza granicą, io tem, 
czemby U nas gospodarstwa podobne być.powinny. ; 


(Dokończenie.) r Í 
„Ltak np. czytaliśmy niedawno. w korreśpon- 


dencie rolniczym doniesienie zasłużonego fabry- . 
kanta machin i narzędzi rolniczych, pana Lilpopa 


- 0 nowym sposobie osuszania gruntów, za pomocą 
drenów pionowych, który ma być tańszy i łatwiej- 
„szy odwięcćj już, znanego systematu ukladania ru- 


rek poziomych, Gdybyśmy mieli gospodarstwo . 
wzorowe w bliskości Warszawy położone, možna- . 
by łatwo i bez wielkiego kosztu na jednym mor- - 


_ gu sposób ten wyprobówać, rezultat otrzymany o- 
głosić, i wszystkim możność naocznego przekona- 
nią i sprawdzenia ułatwić. Te i tym podobne pró- 


by na niewielką skalę czynione, hie [pociągnęłyby - 


za sobą kosztów.tak znacznych, iżby. ogólny fun- 


EK: , obywatel Prażmowski, który był przy- 
komity, oby Przyby wał dla świ imd) 


jacielem ojca mego. 
ich pa mających się sądzić w trybunale. 


nie na zakupionym, ale na 
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zadaniu satńetylko byfrę Mapa miec tę jasnosti kdi- 


słość, którąbyśmy napróżńo 6pisoth słówtiym 'na- 
dać pragnęli. Możaaby Zatem postanowić, 12 gò- 


spodarstwo żamierzóne ma Być prowadzone w ten“ 


sposób, iżby właściciele 509%, na procent i amorty- 
zację włożonego kapitału, koniecznie mieli zapła- 
cony, przewyżka zaś dochodu aby używaną była 


na nakłady i ulepszenia, użytecznością dla rolhic-" 


twa krajowego zalecające się. 


Ponieważ projektowana wysokość kapitału za- 


kładowego domyślać się każe, że gospodarstwo 
wydzierzawiońyta dłu- 
goletnio gruncie zaprowadzónómby byłó, 'przeto 
jeżeli z procentu od kapitału tego, który w dzier- 


żawie zwykle przynajmnićj 10%/, przynosi. strącać | 


się będzie tylko 5/0 dla właścicieli; pozostanie 
przeto, co najmnićj, drugie 5%/, na nówe nakłady, 
które corocznie środki działania w widokach ogól- 


nego dobra pomnażać będą. 7 drugićj strony, 0- 
bowiązek opłacatia dzierżawy i procentu, utrzyma” 
zarządzających góspodarstwem w pewnej oglę- 


dności w wydatkach, która będzie zarazem rękoj- 
mią obracania fanduszów na ulepszenia ńajpra- 


ktyczniejsze, czyli interesóWi rolnictwa krajowego 


najodpowiedniejsze. 


Zapyta kto teraz: jakie korzyści gospodarstwo 
% ten sposób tirządzóne przyniesie, skoro dla, 


3 i r) S4 t Kj&re: i UBICI 431% 
nauki młodzieży mamy szkółę agronómiczną, 
a za wzór praktyki służą ulepszone į 


Odpowiedź na te zarzuty wymaga obszerniej- 
szego nieco objaśnienia. 
Nauka gospodarstwa :pod względem tzysto-teo- 


mysłu, ściśle mówiąc, nie istnieje. Jest ona raczój 
zbiorem wiadomości zasadniczych z różnych nauk 
czerpanych, jako-to: z chemji, fizyki, historji na- 


turalnej, fizjologji, mechaniki, ekotiomjipolitycznej, - 


prawa, które gdyby; przyszło wszystkie pod ogól- 
ną teorje gospodarstwa podeiągnąć, byłaby 'tó i- 


stotnie nauka de omnibus rebus, Wiadomości teje- - 


dnak są niezbędnie wykształconemu rolnikowi po- 
trzebne, Do'ich nabycia słażą agronomiezńe sžko- 
ły, a w kraju naszym, iiistytut rządowy agronom: 
czny w Marymoncie, tę nieocenioną oddaje -przy- 
sługę. Ale natura warsztatu rolnego tak jest nie- 
skończenie rozmaitą, tak różnorodne okoliczności, 
miejsca, czasu, stosuików ekonomicznych i han- 
dlowych, ludności i usposobienia rnieszkańców, 
rządzą postępowaniem. rolnika, — że to, có Pascal 
z paradoxalną przesadą powiedzial: wrerżtć en de 
ca des Pyrenćes erreur audela dò niczego pra- 
wdopodobnićj jak do rolnietwa zastosować się nie 
daje. Gospodarstwo więc jest sztuką umiejętnego 
stosowania rozlicznych i różnorodnych wiadomo- 
ści naukowych, do natury gruntu, klimótu, stanu 
handlu i okoliczności miejseowych. Sztuka ta na- 
bywa się głównie przez praktykę. Kraje wysoko 
w rolnietwie posunięte, wyrobiły u siebie wyrozu- 
mowaną praktykę, przez ścisłe zbadanie wszelkie 


wsze miejsce pomiędzy kobietami. Rozpoczął 
się koncert, prym grał Prażmowski, orkiestra 
akompanjowała; zu każdym: pasśużemń brawo a- 


Chcąc tedy zwrócić ha siebie twagę deputatow | gromne powstawało. 


-użyskać stróńnictwo kobiet, Zawsze pótężny 

lyw mających na ufiysły mężczyzn, tembur. 
dziej, że miał sprawę z przeciwnikiem, mającym 
powagę w. kraju, umyślił dać koncert dla świe- 
tnćj publiczności lubelskićj, i prosił żeby mu na 
„te pozwolono sali pałacu Potockich, na co chę- 
tnie mój. ojciee ui Trypolski pezwolili: W dniu 
<kondertu; o południa; przybył Prażmowski, o- 
brał salę od ogrodu tiá konodtt, drugą 3 łekką 
"kolację; ha sali koncertowej uszykował dwa 
rzędy krzeseł w półkole, pulpity muzy gene aty 
PA „od drzwi wchodowych z sieni 1 zająć. Się 
rólam orkiestry., Ale szparki i niecierpliwy, 
Atukł, wypędzał niezdatnych muzyków. dakóniec 


kied dobrał sobie umiejętnych, próby szły dò- 


brze, Nad wisózorem zaczęły” się zjeżdżać ja 
my i zajinówały kółó ż krzeseł przygoto i , 
'% końca przybyła wdowa pani Jałowicka z dò- 
nu Tarnowska, potym Śtrojnowska (18), pani 
to bogata jaśniała brylantami i stąd zajęła pier- 

(12) Mowa tutaj 6 Wślecjsnie Strójnowskim, którego 
właśnie małżeństwo to zJałówieką głównić zbogaciło. Stroj- 
'hówski wtedy podkorńbrzy buski jako posół wołyński W f. 


Wtem wszedł syn padi Jałowickićj, pieknej 
postawy młodżienićć, tylko co pocztą przybyły 


z Warszawy, ale ujrzawszy matkę swoją wśrod- 


ospodarstwa , 
'prywatne, z któremi, pod, względem dochodù, 5o- 
spodarstwo wzorówe hię będzie mogło wytrzymać _ 
| .porównatiia. 


ókolicznośći mićjstowych, ża pomóc prób i do- 
świadczeń. 

Sposób RS, gruntu, rodzaj uprawianych ro- 
Mir, kolej ich zasiewu, hodowla bydła, są rozma- 
ite między jednyih krajem a drugim, i nawet mię- 
dzy prówińcjami obszernego kraju; natomiast w 
każdym z nich ogólny systemat gospodarstwa, 
z pewnemi znowu miejscowemi szczegółowemi mo- 
dyfikaejami, powszechnie bywa przyjęty. Inna ko- 
dej zasiewów panuje w hrabstwie Norfolk i we 
wschodnich hrabstwach Anglji, inna w zachodnich, 
iiny znowu zupełnie jest rodzaj. płodozmianów 
niemieckich, gdzie nie cztero lub pięcio, ale óśmio, 
dziesięcio i kilkunastoletnie koleje zasiewów, są 
powszechnie przyjęte. W Angljii Hollandji, hodo- 
wła bydła oparta jest na pastwiskach sztucznych 
lub naturalnych, na spasaniu rzepy ibrukwi w polu; 
w Niemczech, stabulacja czyli żywienie bydła 
w stajni, jest powszechną. Inne rasy owiec, do 
innego zastosowane celu i w inny sposób „hodują 
w Anmglji; inne i inaczej w Niemczech, w Prusach 
i Saxonji, a jednak wszystkie te różnice oparte są 
na przyczynach naturalnych lub ekonomicznych, 
i mają wyrozumowaną podstawę. 

U nas, śmiało powiedzićć możemy, wyrozumo- 
wana praktyka gospodarska, stosująca trafnie za- 
sady naukowe do okoliczności miejscowych nie- 
tylko w kraju, ale nawet w żadaćj prowincji, je- 
szezesię tie wyrobiła i nie ustaliła. Panuje w rolni- 
etwie'ałbo stara trzypolówa rutyna, albo błąkanie 
się po fóżnych teorjach, chwytanie wiadomości 
% różnych pisp zagranicznych; branie na oślep 
przykładu z tego, eo kto sam własnemi oczyma 
miał'spósobność za granicą widzióć, a ztąd bàr- 


| dzo często zdarza się; że na starćj, . choć blęćnej 
| metodzie oparte gospodarstwa, więcćj korzyści 
rycznym uważana, czyli ogólna teorja tego prze- - 


przyńoszą ód tak zwanych postępowych, w któ- 
rych rzeczywiście jest tylko nieokreślona dążność 
dó postępu, ale jasnego widzenia warunków i środ- 
ków urzeczywistnienia onego, nie ma wcale. Ileż 
razy zdarza się słyszyć 6 góspódarstwie, z które- 


| go dawińićj po. 1000 korcy pszenicy rocznie prze- 


dawano, a które teraz skutkiem zmian zaprowa- 
'dzónych i najczęścićj kosztownych, pomimo tru- 
dü miózółu gospodarza, ledwo kilkaset korcy 
produkuje. Dawni ekónómowie empirycy, mieli 
ustalotie żasady praktyki, na wiekowóm doświad- 
ezeńiu oparte, których się ściśle trzymali; a skoro 
(dobrze dopilnowywali roboty, otrzymywali plony 
jeżeli tie bardzo Świetne, to jednak wyższe od 
tych, jakie dzisiaj gotrzymują gospodarze, którzy 
dawny tryb porzuciwszy, nowego, miejscowości 
ódpowiednićgo, wybrać nie umieją. W tem leży 


wieczorną dla calego pięknego świata lubelskiego, 
niekiedy zebrana publiczność przepełniała go. 


ku zgromadzenia siedzącą, <poszedł w prost do | Znajdowała: się tam pod daszkiem kręgielnia, 


niej, ucałował jéj rę tę » wszystkim damóoin sie- 
dzącym w półkoli ukłonił się i wyszedł pótem 
do towarzystwa stojących tiiężczyzh. Powstał 
na to szmer przychylny dla Jałówickiego mig- 
dzy zgromadzeniem mężczyzn, których zachwy- 
cała piękna postawa młodzieńca, jego grzecz- 
nośc i ukłon zgrabnie zrobiońy calćj publiczno- 
ści. Notuję ten wypadek dla tego; <że odtąd u- 
stała moda bez względnie całowania po kołei 
kobiet po rękach; czy się je żna'czy miè żna. 
Odbiera te hołdy już tylko gospodyń dom i 
stąrsze osoby z familji, dla reszty kobiet do- 
syć było ukłónić się. Jałowiecki zdaje. mi się 
był Kazimierz, uthact bardzo młódo. 
Po skończonym koncercie, damy weszły do 
sali przygotowąnćj do lekkićj kolacji, złożonej 
1788 ńóleżał także do najcelniejszych mówdów sejmowych. 
Człówiek Kardzó rozumny i autor, umarł ną s 
Roś. .B. 


najwięcój uczęsżczana przez niemców majstrów 
i eżeladników, obok nićj piwniarnia gdzie na piwo 
grali. Dalej ptaszek na- sznurku uderzający 
w tarczę, po kfórój wystrzał z małój armatki 
następował, płacono tu od wystrzału po pół 
złotego, w drugich. miejscach: parę. huśtawek; 
karuzel o eżterech siodłach źle urżądzony, czę- 
sto guzy jeżdżącym udzielał. Altanka. z powo- 
jm” ławki ogródowe dó odpoczynku, cały ob- 
wód tego ogrodu b ł ótóczony domkami, nale- 
żącóihi do p. Targówskich, gdzie była i winiar- 
ia, co ńiemało dochodu przynosiła, nad wie- 
czór można było widzieć oficerów kawalerji na- 
rodowćj i bogatą młodzież tam harcującą na pię- 


knych i dzielnych koniach. 


(Dalszy ciąg nastąpt.) 


Dodatek do Nr 75 Kroniki. 


juź znajdujące się, wielką w tym celu oddać mogą 
krajowi przysługę. Ponieważ jednak są rozrzuco- 
ne i odległe, ponieważ nie każdy jest w stanie je- 
chać aby je obejrzyć, a bardzo rzadko kto ośmie- 
li się bliższe szczegóły dokładnie; wybadać, a na- 
dewszystkò ponieważ najlepsi gospodarze „nasi 
rzadko mają dostateczny kapitał, aby, nietylko 
ważniejsze wszelkie ulepszenia zaprowadzać, ale 
nadto próby i doświadczenia czynić mogli, — są- 
dzimy przeto, że gospodarstwo wzorowo-doświad- 
czalne, w blizkości Warszawy: położone, zaopa- 
trzone odpowiednim do zaprowadzenia wszelkich 


ulepszeń kapitałem, jawne, wszystkim otwarte, 0- | 


sobistości, tak zwykle u gospodarzy draźliwej, po- 
zbawione, zdające corocznie: sprawę z czynności 
swoich i z otrzymywanych rezultatów, jeżeli do- 
brze i trafnie prowadzonćm będzie. przyczynić się 
może bardzo skutecznie do oświecenia rolników o 
tóm, co korzystne lub niekorzystne; co się opłaci, 
a co nie opłaci; co dla naszego kraju, dla naszego 
klimatu stosowne lub niestosowne; a tem samem 
do ustalenia i upopularyzowania: między nami za- 
-sad wyższćj krajowej gospodarskićj praktyki. 

Że skutek ten łatwićj czynem i praktyką, niż sa- 
mhg teorją osiągnąć się w rolnictwie daje, mamy 
przykład na Anglji. Zanim jeszcze śniło. się Niem- 
com o szkołach i akademjach rolniczych, „zanim 


Francja, za innemi goniąca celami, zwróciła się ku 
zapomnianemu i zaniedbanemu rolnictwu,—Anglja, 


w którćj pierwsza szkoła rolnicza dopiero przed 


kilku laty w Cirencester. założoną została, przez 


praktykę i przykład upowszechniła już u siebie 
wiadomości zasadnicze, i postępem rolniczym tam- 
te kraje o wiele wyprzedziła. Przykład ten, dało 
kilku uczonych mężów h arystokracja. angielska. 
Bogata i rozumna, uprzywilejowana, lecz/ pojmu- 
jąca obowiązki, jakie położenie na nią wkłada, po- 
siadająca wreszcie, prawem. niepodzielriości wiel- 
kie posiadłości ziemskie, stanęła na czele postę- 
ów rolniczych; wydawała pisma, oglaszała kon- 
kac i urządzała wystawy; ale najwięcćj do upo- 
wszechnienia wiadomości rolniczych przyczyniła 
„się przykładem własnych gospodarstw. 
Tradycyjne są książąt Bedford zasługi w rolni- 


ctwie angielskićm. Posąg jednego z ich.przodków . 


w Londynie stojący, przedstawia go wspartym na 
pługu. Dotychczas członkowie tćj znakomitćj ro- 
dziny przodkują we wszystkich usiłowaniach, do 
„ciągłego doskonalenia rolnictwa zmierzających. 
Folwarki otaczające ich rezydencję w. Woburn, 
gą wzorem dla okolicznych. gospodarstw. John 
Sinclair, książęta Richmond, lordowie, Spencer i 
Jarborough, panowie Peel i Graham, odznaczali i 
odznaczają się szczególnićj w.tych chwalebnych 
usiłowaniach. Na dowód, jak. dalece zamiłowanie 
zatrudnień rolniczych jest w Anglji powszechnóm, 
przytoczyć można, że książę Albert, mąż królowej, 
zatrudnia się osobiście gospodarstwem i na. fol- 
warku w Windsorze wychowuje najpiękniejszą ra- 
sę bydła, za które zwykle nagrody na publicznych 
„ wystawach odbiera., Sama królowa, Wiktorja wy- 
nalazła niedawno lekarstwo na chorobę indyczek, 
w czasie wyrastania. korali. Bodajby to było przy- 


kladem dla naszych polek, między któremi coraz | 


mnićj dobrych gospodyń, a natomiast coraz wię- 
ećj autorek i korrespondentek dziennikarskich, 

Ale najznakomitszy dowód wpływu, jaki wy- 
wrzóć może przykład na postęp rolnictwa, dał w 
Anglji p. Coke, za zasługi w rolnictwie położone, 

i mianowany późnićj lordem i hrabią Leicester. — 
Przyjaciel Jounga, “on pierwszy pomysły jego u 
siebie stosować zaczął, a otwierając wrota gospo- 
darstwa swego w Holkam wszystkim chcącym się 
o rezultatach zaprowadzonych w. nićm reform 
przekonać sie, przyczynił się szczególnićj do upo- 
wszechnienia tćj sławy cztero-polowćj rotacji, pó- 
źmój norfolską nazwanej, i tym sposoben zasługę 
i sławę reformy rolniczćj z Joungiem podzielił. 

„Ci dwaj ludzie: J CUNG Coke, przedstawiają do- 
skonale bieg postępów rolniczych. 

Joung, podróżujący; śledzący, badający najdro- 
bniejsze szczegóły, często zawiedziony w:poszu- 
kiwaniach, owoc prac swoich ogłaszający w: dzie- 
le, którego sam tytuł: Doświadczenia. w rolnictwie, 
o sposobie jego zapatrywania Się przekonywą, a 
następnie w Rocznikach Rolniczych; Coke, śmiało 
zastosowujący owoc doświadczeń Jouga na dzie- 
więciuset morgowćj przestrzeni folwarku Holkam- 
skiego, zaprowadzający doroczne zjazdy rolników, 
a tym sposobem przez praktykę i przykład 'upo- 
wszechniający to, co mozolne naukowe odkryły 
badania. 

Tak więc, co w Anglji zrobiła dla rolnictwa mo- 
źna i uprzywilejowaną arystokracja, co przez lat 


— 4 = 
kilka z wielkim pożytkiem dla swojćj. okolicy ro: 
bić próbował szanowny dzierżawca. Michałowa. 
zanim inne obowiązki gdzieindzićj go powołały, — 
to u nas w kraju, równćj podzielności własności 
ziemskich, miernych majątków, a mniejszych je- 
szcze dochodów, uczynićby z wielkim pożytkiem 
mogły połączone usiłowania pewnćj liezby gospo- 
darzy, zaprowadzając.wspólnym  kosźtem i stara- 
niem gospodarsstwo wzorowo-doświadczalne. 
L. G. (Rocz. gosp. kraj.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


sbepesze Telegraficzne. 
Londyn 17 Czerwca. Pan Crampton przy- 


był wczoraj do Loudynu i miał konferencje z lor- 


dem Clarendon i lordem Palmerston. 
„Wiedeń 17 Czerwca. Tutejsze konferen- 
cje biskupów zostały dziś. uroczyście zamknięte 


wielkiem nabożeństwem 1 odśpiewaniem Te Deum. 


w kościele metropolitalnym Sgo Stefana. | 
Według otrzymanej tu korespondencji, arcy-bi- 


skup Zagrzebski Jerzy Haulik Vanallya, został na 


odbytem wczoraj konsystorzu mianowany kardy- 
nałem. bol: 

Brusella 17 Czerwca. Dzieonik La Nd- 
tion został z powodu artykułu ubliżającego księ- 
źnćj Brabancji, stawiony przed sądem. Pierwszy 
to podobno raz w procesie dziennikarskim przy- 
sięgli uznali wydawcę winnym i sąd skazał go na 
rok więzienia i 1,000 fr. kary. 

Helsingor 17 Czerwca. Dziś po upły- 
wie traktatu względem cła na Sundzie, pierwszy 
amerykański okręt Sarak Brjant, płynący z Kron- 
sztadu do New-Yorku, przeszedł przez Sund i 
przy: opłacie podatku złożył przeciw temu prote- 
stację. £ DY, 
Paryż 180 zer we a Legat Jego Swiąto- 
bliwości Papieża i wszyscy obecni tu arey-biskupi 
i biskupi, byli na obiedzie w St. Cloud. 

Dzisiajszy Moniteur donosi, że na wczorajszem 
posiedzeniu senatu, prezes pan Baroche, przedło- 
żył projekt uchwały senatu w przedmiocie rejen- 
cji. Na tem posiedzeniu senat oświadczył się prze- 
ciw ogłaszaniu prawa o podatkach od powozów 
i koni w Paryżu. "(Pr. St. Anż.) 

ASM CER F sak "A: 

— Czytamy w Oest. Zeitung: 

Stany Zjednoczone nie są tak niezręczne żeby 
chciały dziś: wdać się w wojnę z Anglją, nie za- 
pewniwszy sobie  pierwéj" neutralności Francji. 
W ostatnich czasach polityka jankesów nie raz 
niepodobała się Cesarzowi francuzkiemu i łatwo 
znalazłby on powód do trzymania tym razem je- 
szcze z Anglją. Minister amerykański pan Marsh, 
który zna dokładnie myśli i uczucia Ludwika-Na+ 
poleona i posiada wielki wpływ u prezydenta 
Pierce, stara się skłonić go do przyjęcia pośredni- 
etwa Francji. To samo czyni poseł fraucuzki 
w Washington pan Sartiges i może odprawa pana 
Crampton jest tylko środkiem utorowania drogi 
do pośrednictwa franeuzkiego, żeby nie zdawało 
się że rząd amerykański cofa się przed Anglją. 

ma (Independance Belge). 

— Londyński Ezpresg' podaje text listu, w któ- 
rym; p. Marey zawiadomił 'p. Crampton o ustaniu 
wszelkich związków dyplomatycznych między nim 
a rządem St. Zjednoczonych: 

Wydział spraw zagranicznych. 
Washington 28 maja 1856. 
Panie! i 

Prezydent Stanów. Zjednoczonych polecił mi 
donieść panu, o jego postanowieniu zaprzestanią 
wszelkich dalszych stosunków dyplomatycznych 
z panem, jako reprezentantem Królowej angielskićj 
przy rządzie Stanów Zjednoczonych. Powody 
które go skłoniły do tego postanowienia, - zostały: 
zakomunikowane pańskiemu rządowi. 

Korzystam z téj sposobności aby dodać, że rząd 
nasz pośpieszy zająć się Z największą bacznością 
wszelkiemi odezwami, przeslanemi wydziałowi 
spraw zagranicznych przez gabinet angielski, jaką 
bądź inną drogą: Hez. > 

Jeślibyś pan życzył sobie“ opuścić terrytorjum 
Stanów Zjednoczonych, prezydent polecił mi abym 
pańu ułatwił to w kazdym względzie. Dla tego 
dołączam tu potrzebne W takim razie paszporty. 
Przytóm ponawiam panu zapewnienie prawdziwego 
uszanowania. 

Podpisano W. E. Marcy. 

— Przy wyborze prezydenta w Nicaragua, od- 
było się wszystko spokojnie i porządnie. Tymcza- 
sowy prezydent Patricio, Rivas, został stanowczo 


obrąny prezydentem. Wojsko z Costa-Rica opu- 


ściło Nicaragua z.powodu - pańiujących tam - 
ści, a Walker eE do VAEN TER sło: wiszą 
— Król wysp Sandwich ma wkrótce. zaślu- 
bić angielkę, . nazwiskiem Rook. brini 
_ (Preussischer St. Anzeiger). 
ANNE E S MAN 12 
Londyn 16 Czerwca. Posiedzenie Izby niższćj 
rozpoczęło się dziś o godzinie czwartćj. P. W y- 


-| se zapytuje pierwszego lorda admiralicji, czy 


rząd zamierza zastosować do posady: dyplomaty- 
cznćj postanowienie Izby z roku 1855, na przy- 
padek gdyby pan Bligh chciał koniecznie. usu- 
nąć się. m ini 8 ka ir 
„Lord 3 T rs ton odpowiada, że rząd 
nie zamierza usuńąć reprezentacie ancielska pr: 
dworze barówarAERĘO pode Si Er cz 
Izba w komitecie zatwierdza bil, w przedmiocie 
pożyczki „sardyńskićj 1 milj. fun. sterlini; póczem 
„zmienią się w komitet funduszów. ozal 
Lord John Russell: Sądzę że nim Izba 
zatwierdzi kredyty żądane dla armji, potrzebujemy 
usłyszyć niejakie objaśnienia w przedmiocie na- 
szych stosunków z Stanami Zjednoczonemi, a mia- 
nówicie czy zachowamy nadal stosunki dyploma- 
tyczne z tym krajem. Według obrotu, jaki wzięta 
kwestja rekrutowania, zdawałoby się że te stosun- 
ki zostąły zerwane; dwa państwa oświadczają wza- 
jemaie, że są zadowolone z udzielonych z jednój 
i drugićj strony objaśnień, ale. rząd amerykański 
nie jest zadowolony z.p. Crampton, i zawiadomił 
ministrów Jéj Č. Mości, że nie może dlużćj utrzy- 
mywać stosunki dyplomatyczne z tym naszym 
reprezentantem. i 1 i 3 
Rząd Stanów Zjednoczonych” z drugiej! strony 


(zezwala na ułożenie się z naszym rządem w kwestji 


Ameryki centralnej. | 

Nie mam chęci ani zamiara wdawać 'się dziś 
w rozprawy nad jednym lub drigim ż tych przed- 
miotów. Dwie ¿są kwestje nieżawisłe zupełnie 
od szczegółów innych kwestji, o których. wspomi- 
nałem. Pierwszą jest czy po dojrzałćj rozwadze, 
rząd nie zamierza odprawić ztąd p. Dallas, i tym 
sposobem położyć koniec wszelkim stosunkom 
między dwoma krajami; a drugą, jakie są zamiary 
rządu w przedmiocie statków wojennych, które 


/ obecnie znajdują się w blizkości brzegów ` Amery- 


ki, lub któreby mogły być tam jeszcze wysłane 
iw przedmiocie wojska które jest lab może być 
przesłane do Greytown. (Słuchajcie!) Jeśli rząd 
J. K. Mości ma jaki powód sądzenia, że odprawa 
p. Crampton była w myśli rządu Stanów Zjedno- 
czonych obrazą umyślną i ułożoną przeciw nasze- ` 
mu rządowi, w takim razie rząd J. K. Mości nie 
może inaczćj postąpić; jak zerwać natychmiast 
z rządem Stanów Zjednoczonych. nij 
Ale jeśli nie ma tego przekonania, i jeśli żadna 
okoliczność nie każe sądzić że tak jest, w takim 
razie przypomnę, że mamy dawniejsze przykłady, 
że negocjacje prowadzene były dalćj bez prze- 
rwy, pomimo odprawienia jednego ‘a ministrów. 
ięcój jeszcze powiem, że w obecnych okoli- 
cznościach pożądane jest, aby rząd nie prowadził 
dalej negocjacji ze Stanami Zjednoczonemi, wzglę- 
dem sprzecznych punktów. Punkta te na teraz nie’ 
mają niebezpiecznego charakteru, ale mogłyby 
sprowadzić bardzo ważne skutki, jeśliby nie róz- 
wiązano ich w duchu pojednania i dobrego vporo- 


zumienia. (Słuchajcie! słuchajcie!)/, - ; 


Jeśli negocjacje mają być dalćj prowadzone, są- 
dzę że KS NARA żądać Aż tego Rd gr € 
kszemi zdolnościami jak p. Dallas, który od chwi- 
li przybycia do Anglji, zjednał sobie szacunek i u- 
szanowanie wszystkich, i jak lord Clarendon, któ- 
ry' doskonale obeznany jest z najdrobniejszemi 
szczegółami tój kwestji. Co do “innie” cieszyłbyim 


'sie niezmiernie, gdyby ręka to podpisała pacyfika- 


cję Wschodu, doprowadziła także do. pojednania 
na Zachodzie (głośne oklaski). A lay y 
Mówca wymienia rozmaite zdania, między publi- 
cznością krążące w przedmiocie usposobienia rzą- 
du, i spodziewa się Że wszelka niespokojność 
zostanie prędko rozproszoną. Ma nadzieję że 
nędzne państwa środkowćj Ameryki ze swemi ry- 
walizacjami i zazdrościami, nie potrafią wciągnąć 
Anglji i Ameryki w wojnę, bo nieszczęścia jakizby 
wynikły z podobnej wojny, są nieobliczóne. Nie- 
watpliwie oba narody rozwinęłyby. w nićj wielką 
potęgę, ale niemnićj jest pewnem, że ludzkość, 
spokojny bandel i cywilizacja, niezmiernięby u- 
cierpiały. REA Rych SKA UB tv, 
Ktokolwiek ocenia dobrodziejstwa wolności, o- 
płakiwałby wojnę, zapaloną między dwoma wiel- 


„kiemi państwami, a przyjaciele bezrządu cieszyliby 


się z podobnego nieszczęścia. (słuchajcie). Kończę 


wyrażając nadzieję, że teraźniejsze niepotozumie* 
nia zakończą się przyjacielskin kompromisem, 


który wzmocni węzły przyjaźni istniejące między | 


Anglja i wielką rzecząpospolitą amerykańską, po- 
nieważ nie ma. w, świecie dwóch narodów; ;którę* 
by. bardzićj byly iuteresowane w. utrzymaniu po- 
koju. i 


Lord Palmerston. Bardzo naturalnemjest. 


że w obecnym stanie interesów, Izba żąda: obja» 
śnień i nie dziwię się weałe, że szlachetny łord ko- 
rzystał z tój sposobności, aby wystąpić z tem żą- 


daniem; powiem nawet, że gdyby to żądanie nie' 


było przedstawione, rząd Jej Kr. Mości czuł, iż 


obowiązkiem jest jego nie pozostawić na długo |. 


Izbę i naród w niepewności względem tak bardzo 
ważnego przedmiotu. Dokumenta dyplomatyczne 
zostały ogłoszone w dziennikach i każdy z człon- 
ków tćj Izby zna je tak dobize, jak ministrowie 
Jej Kr. Mości. Jestem zupełnie gotów do odpowie- 
dzi na zapytanie szlachetnego lorda względem sta- 
nu. stosunków dyplomatycznych. między dwoma 
krajami. Rząd Jej Kr. Mości po dojrzałem roz- 
trząśnieniu tój kwestji, nie uznał stosownem radzić 
królowćj, aby przerwała swoje stosunki dyploma- 
tyczne ź ministrem amerykańskim, uwierzytelnio- 
nym przy jćj' dworze. (Huczne oklaski). 

Rząd nasz żatem z przyjemnością wejdzie ż tym 
ministrem w negocjacje i roztrząsanie kwestji ty- 
czących się wojennych interesów dwóch krajów 
(nowe oklaski). Co, do sił morskich, wysłanych 
wzdłuż brzegów Ameryki, mogę zapewnić Izbię, 
że instrukcje dane dowódcom tych statków, zale- 
cają: im czuwać wylącznie nad poddanemi angiel- 
skiemi i że nie ma w tych instrukcjach nie takie- 
go, coby: mogło spowodować krwawe starcie 
z Ameryką. (Oklaski). 

Z uwagi na wątpliwy stan naszych stosunków 
z tym krajem, rząd Jéj Kr. Mości sądził, że potrze- 
ba aby Anglja miała przyzwoitą siłę na tych mo- 
rzach, ale będąc silnemi, będziemy zarazem roz- 
tropnemi (oklaski). Zupełnie zgadzam się ze szla- 
chetnym lordem co do zasad, które tylko co roz- 
winął ze zwykłą swoją wymową. Mogę powie- 
dzióć, że chociaż Anglja nigdy może nie była le- 
piéj przygotowaną do wojny, jak w tćj chwili, 
w przypadku gdyby wojna stała się konieczną, 
rząd Jéj Kr. Mości nie sądził żeby ubliżył godno- 
ści narodu, postępując z wszelką możliwą dyskre- 
cją w kwestjach zbliska dotykających interesów 
wspólnych obu narodów, między któremi jest ty- 
le 1 tak ścisłych stosunków. (Oklaski). 

Przed odejściem poczty, p. Disraeli zabrał głos 
w obronie p. Crampton, objawiające nadzieję, że 
minister ten nie będzie owym kozlem ofiarnym na 
okupienie grzechów rządu, którego instrukcje ści- 
śle wypełniał. 

= Times przed kilku dniami bronił z zapałem 
pana Crampton 1 zalecał rządowi, aby dał odpra- 
wę panu Dallas. Dziś dziennik ten potępia prawie 
bezwarunkowo pana Crampton, ale mimo to ubo- 
lewa nad obrazą wyrządzoną Anglji pomimo grze- 
cznćj formy, jaką P: Marcy nadał wygnaniu re- 
prezentantanta angielskiego z „ Washmgton i głó- 
wńy błąd przypisuje gabinetowi angielskiemu, któ 
ry upierał się przy utrzymaniu na posadzie furze- 
dnika. widocznie nieodpowiedniego tćj misji.. Kox- 
czy jednakże oświadczając SIę za drogą pokoju, to 
jest za utrzymaniem nadal stosunków dyplomaty- 
cznych . z p. Dallas 1 objawia nadzieję, że można 
będzie dojść do rezultatu, który zachowując go. 
dność- narodową, nie będzie przeszkadzał utrzyma 
nitt pokoju i dobrych stosunków między Anglją i 
Stanami Zjednoczonemi. : © 

— Król państwa Oude, wcielonego niedawno 
do posiadłości angielskich w Indjach wschodnich, 
wylądował wczoraj w Folkeston 1,2Araz udał się 
osobnym. pociągiem do Londynu. (Ind. Belge); 

AUS TRJ A: 

"Wiedeń 12 Czerwca: Baron Bourqueney oczeki- 
wany ta jest jutro ałbo pojutrze, równie jak AN- 
pasza. Zdaje się że ci dwaj mężowie stanu uprze- 
dziłi umówiony czas wyjazdu z Paryża, aby ustnie 
znieść się z Księciem poeot er w czasie Jego 
pobytu w Wiedniu. Baron Kubek mianowany 
niedawno wice-prezesem rządu w Lombardji, udał 
się wczoraj do Bernu,. dla uregulowania swoich 
interesów, i wkrótce wróci tu, i uda się żłą4d na 
swoją posadę. (lad. kelge): 

Wiedeń 14 Czerwca. Z rozkazu JE Masti, có 
sobay komitet zredagował urzędowy: program. ce- 


remonji, jakie mają być zachowane przy przyjściu 
na świat nowego potomka domu cesarskiego. ROZ- 


wiązanie Jéj C. Mości spodziewane jest wkrótce. 


= © = 


/Cesarzowa odbędzie słabość w Laxenburg, gdzie 
także odbędzie się obrzęd chrżtu. (Le Nord). 
* Pisza z Tryestu 8 czerwca do Gaztły Augsburg- 
 skaćj: 

Hrabia Merań, syń arcyksięcia Jana, o mało nie 


„| padł ofiarą strisżnego wypadku: Wczoraj młody 


hrabia używał przejażdżki 'w naszćj przystani 
‘w baree żaglowćj. Lekki wietrzyk wzdymał Zå- 
giel, a hrabia kierówał sterem, kiedy nagły powiew 
silnego wiatru przechylił barkę, i hrabia wpadł 
'w wodę. Na szeżęście gondoljer, dzielńy pływak, 
utrzymał go na wodzie, dopóki nieżbliżyly się to- 
dzie wysłane z okrętów strażniczych. > 7 = 
— (Czytamy w kotrespondencji z Berlina do 
| lipskićj Neue Deuts. Złg: Gabinet wiedeński pra- 
cuje w téj chwili nad memorandum, o organizacji 
Księztw naddunajskich, które ma zamiar przedsta- 
wić reprezentantom wszystkich wielkich mocarstw 
europejskich. Dokument ten mięć będzie za pod- 
stąwę memorandum, które p. Prokesch-Osten, te- 
raźniejszy: pełnomocnik: austrjaeki w Konstanty- 
nopolu, zredagował w zeszłym roku wtym samym 
przedmiocie. (Ind: Belge). 
Wiedeń 15 Czerwca: Do 20 t. m. komitet kolei 
żełaznej galicyjskićj przedstawi ministrowi finan- 


| sów'baronowi de Bruck listę podpisów na sumę 


16 miljonów złr. przeżnaczonych do jego dyspo- 
zycji. W tój sumie Galicja będzie miała 7 miljonów 
złr. reszta pójdzie na podział między założycieli 
towarzystwa i potrzeby pierwszego ustalenia. Za- 
lować może wypada, Że ministerjum rie zostawiło 
komitetowi więksżćj sumy do rozporządzenia; lecz 
beżstronnie rzeczy sądząc, przyznać potrzeba, że 
komitet z danćj dla siebie sumy zrobił rozklad 
przyzwoity. Założyciele towarzystwa odpowie- 
dzieli podwójnemu charakterowi, jaki mają w so- 
bie, to jest charaktetowi prywatnemu jako przed- 
siębiorcy, publicznemu jako obywatele Galicji. Su- 
ma, którą minister rozporządza, pójdzie w ręce 
bankierów, leczi z nićj Galicja: korzystać będzie 
mogła, odkupując późnićj akcje na gieldzie. Inte- 
res w ogólności można uważać za dobry, lecz trze- 
ba cierpliwości i czasu. 

Gabinet tutejszy otrzymał od rozmaitych dwo= 
rów włoskich odpowiedzi” na depeszę'hr. Buola 
z 18go maja. Gabinety włoskie oświadczają się 
4 podziękowaniem i przystąpią do polityki wyło- 
żonćj w pówyższćj depeszy przez Austrją. 

(Czas). 
W 100 SB. żyd BÓ M ; 

Paryż 16 Czerwca. Uroczystości chrztu kończą 
się dziś świetnym balem w pałacu prefektury. 
Przeszło 7,000 osób, a zatóm o półtora tysiąca wię- 
ećj niż na zwykłe bale tego rodzaju, otrzymało za- 
proszenia, i sale-zanadto były natłoczone: Cesarz 
przybył późnićj niź się spodziewano, późnićj niż 
zwykle przybywa na podobne zabawy, ale zabawił 
pa balu przeszło dwie godziny. Według zwyczaju, 
Cesarstwo Ichmość przybyli przez wielkie wscho- 
dy dziedzińca Ludwika XIV, przy których czekał 
na nich p. Haussman, członkowie Ciała municy- 
palnego, kilku wysokich dygnitarzy, a między nie- 
mi marszałkowie Magnan i Canrobert. anóńa 

Cesarstwo lehmość udali się do- wielkićj sali 
tronowćj, gdzie bal został otworzony” kadryłem 
cesarskim. Cesarz tańczył z żoną pana prefekta, a 
on miał zaszczyt być kawalerem Cesarzówój. Ce- 
sarstwo Ichmość następnie zasiedli, a pary mło- 
dzieży dworu puściły się w walcą i polkę, w nie- 
wielkiem kole otoczonem gęstą niassą, zaproszo- 
nych. Następnie orszak przeszedł się po sali. Ce- 
sarz prowadził wielką księżnę Stefanję, a Cesarzo- 
'wa. podała rękę księciu Oskarowi. szwedzkiemu. 
Pan Haussman sam przed niemi postępował, i jak 
| mógł torował drogę wśród natłoku. Cesarzowa 


srebrem i posianą:pszezolami. Nagłowie ten sam dja- 
„ dem, co przy ceremonji chrztu, i przepaskę z dja- 
„mentów, Jej delikatna piękność zdradzała niejakie 
znużenie. Znacznie ona zeszczuplała i zbladla od 
czasu słabości, ale spodziewają sięże wody w Biar- 
i Mtz wrócą ją zupełnie do dawnćj świeżości, a nie- 
którzy mówią że J. ©. Mość już jest znowu w bło* 
gosławionym stanie. 

Przeszedlszy kolejno przez wszystkie salony, 

esarz i Cesarzowa spoczęli chwilę w jednćj ù- 
bocznej. sali, potóm przypatrywali się z góry obra- 
zowi, jaki przedstawiał dziedziniec Ludwika XIV, 
‘i słuchali muzyki głosowćj i instrumentalnćj, któ- 
re ną przemian. odzywały się w. tćj stronie, tak jak 
przy uczcie:na cześć króla sardyńskiego. Następ- 
(nie Cesarstwo Ichmość oddalili się, przy odjeździe 
żegnami okrzykami. 


miała suknię białą z trzema tunikami, lamowaną. 


‘Izby deputowanych Julio 


się dla drugich, i amatorówie tańca swobodnićj 
oddali się zabawie, w salonach nagle do polowy 
wypróżźnionych. 

Nie tylko plac przed palacem miejskim był 0- 
świetlony, tak jak wczoraj, ale i cała prawie ulica 
Rivoli, na którćj trotóarach do północy stały tlú- 
my ludu. 

— Wóda z Jordanu użyta dó chrztu cesarskić- 
gó dziecięcia, przywieziona zostąła z Palestyny 
pfżez barona St Julien, zięcia p. Karola Dupin. 

"Jutró wszyscy biskupi którzy znajdowali się 
przy uroczystości chrztu, mają być na obiedzie 
w St Cloud. W: czasie swego pobytu w Paryżu, 
często zgromadzali się oni u kardynała Bonałd. 

Zauważańo szczególną uprzejmość, z jaką katr- 
dynał legat przyjmował na posłuchania u siebie 
pp. Montalembert i de Falloux. ° 

— Pogłoska o nowych nadziejach dynastyj- 
nych, utrzymuje się bardzó,w świecie urzędowym. 

= Pan Morny przyśpiesza swoje przygotowa- 
nia do wyjazdu. Oświadczył on że nie przyjmie 
żadńćj pensji ża tę misję, żądając tylko źżwrótu 
wydatków. Te wydatki wprawdzie będą bardzo 
znaczne, jeśli mamy sądźić po powozach, jakie ob- 
stalowane u najpierwsżego fabrykanta w Paryżu, 
i po liberjach zrobionych u sławnego Chevreuil. 
Liberje te kosztują przeszło 100,000 fr. P. Che- 
yrenil tak wysokó ceni zaszczyt tćj dostawy, Że 
osobiście chce udać się z tym pakunkiem do Pe- 
tersburga, zby czuwać nad wypakowaniem pię- 
kńych tych sukni. Pobyt.w Rosji będzie niezmier- 
nie kosztowny, mnićj jednak niż opowiadają, i tak 
naprzykład wiemy, że można mieć w Moskwie 
niewielki ale stosowny apartament w czasie uro- 
czystości koronacyjnych, za 1,000 franków na mie- 
siąc. 

— List od hrabiego paryzkiego, pisany podo- 
bno do hr. R...., sprawia wiele wrzawy w świecie 
politycznym. Jest to nader żywa protestacja prze- 
ciw skojarzeniu (fusion) usiłowanemu przez niektó- 
rych ckinków rodziny orleańskićj. Hrabia paryz- 
ki kończy, oświadczając, że żawsze za zasadę pū- 
lityki swojćj, uważać będzie testament swego oj- 
ca. Nie mamy texta tego listu, ale wedhig udzie- 
lonych nam wiadomości z Niemiec, nie możemy 
zachować żadnój wątpliwosci względem zamiarów 
i uczuć tego księcia. Ta deklaracja jego obudza 
wielki ruch w stronnietwie orleanistów. 

(Indépendance Belge): 

— Rząd francuzki zdecydował się nareszcie na 
zniesienie wtaryfach celnych, już kilkakrotnie po+ 
prawionych przez Cesarza w ciągu czterech lat, o- 
statnich pozostałych dotąd zakazów. W gruncie 
rzeczy to rozporządzenie jest więcćj pozórnem niż 
rzeczywistóm. bo w miejsce zákazu półożono elo 
bardzo wysokie. jednakże jest to juź niejaki krok 
postępowy. Zasada na którćj opartą była dawna 
taryfa celna, została potępioną i słusznie, z zupeł- 
nęm przekonaniem, jak się to pokazuje w przed: 
stawienia motywów projektů oddanego do roz- 
trząsania Ciału prawodawczemu; reszta przyjdzie 
później. 

— Pomiędzy wielu poprawkami przedstawio- 
nemi komisji Ciała prawodawczego roztrzasającćj 
projekt prawa'o towarzystwach koman dytowych, 
jedna zdaje się” że będzie szczególnie popieraną. 
Jest ona podaną przez p. Delapalme, i chodzi 
w nićj o niedozwolenie, aby jedno i to samo indy- 
widuum było reprezentantem odpowiedzialnym: 
w kilku przedsięwzięciach, z tego powodu, że taki 
przedstawiciel odpowiedzialny jakiego nieczyste- 
go” towarzystwa, zbankrutowany, skompromito- 
wałby renomę innych towarzystw, choćby zupeł- 
nie‘ pewnych; -na których: czele  znajdowałby się 
jednoczesnie. (Indep. Betge). 

PORTU GAR JA 

Lizbona 8 Czerwca. Po wielu trudnościach, na= 
koniec nowy gabinet został utworzony. W czoraj- 
szy. Diario de Goberno zawiera postanowienie kro- 
lewskie, przyjmujące: dymisją dawnego gabinetu 
i mianujące następujących nowych ministrów: 
Margrabia Loule, prezes rady i minister spraw za- 
granicznych; jenerał wice-hrabia Sa de Baudeira, 
minister marynarki i osad; jenerał Jose Jorge Lou- 
veiro; adjutant J. K. Mości, miuister wojny; prezes 
Gomez de Silva San- 
ches, minister spraw wewnętrznych; Elias de Cun- 
ha. Pesson, sprawiedliwości; margrabiemu Sa da 
Bandeira, porueżony został tymczasowo. wydzial 
budowh publicznych; a. jenerałowi Jose JPA 
Loreiro, wydział skarbu. Nowi ministrowie przed- 
„stawili się wezoraj w Izbie, gdzie ich bardzo przy- 


i chyłnie przyjęto. Wszystkie stronnictwa; wyją- 
Bal wtedy skończywszy się dla jednych, zaczął | wszy partji hrabiego Thomar, przyrzekły im swo- 


ją pomoc. Margrabia Loule w kilku słowach przed- 
stawił program nowego gabinetu, który prawie 
w niczóm nie różni się od poprzedzającego. Dawni 
ministrowie Fontes w Izbie deputowanych, a Ro- 
drigo da Fonseca w Izbie parów, wyluszczywszy 
powody cofnięcia się dawnego gabinetu, przyrze- 
kli najszczerszą pomoc swoim następcom, a: przy 
wódca progresistów, w Izbie deputowanych Pas- 
sos, oświadczył że wszelkiemi, siłami popierać bę- 
dzie nowych ministrów, o których przekonany 
jest. że szezerze przywiązanisą do młodego mo- 
narchy. y s 

Hiszpańska Epoca nie wróży dlugiego istnienia 
temu gabinetowi, który według nićj. wkrótce zape- 
wnie ustąpi gabinetowi Saldanha z Manuelem Pas- 
sos, a zatóm lewym krańcem, albo. .gabinetowi 
hrabiego Labradio. „1.7 si (Neue, Pr. Zigi.. 

Ie. SBE PA 29 6 

Berlin 11 Czerwca. Pod względem polityki pa- 
nuje: zupelna cisza, „która jednakże będzie zape- 
wnie: przemijającą. Nie dla tego) żeby juź jakie 
ciemne chmury zasępiały widokrąg grożąc wojną, 
rewolucją, reformą, albo zwaleniem ustawy tego 
lub owego państwa, Przeciwnie, wszystko zdaje 
się lączyć aby uczynić możliwem. a nawet latwem 
zagodzenie wszelkich pozostałych dotąd nieporo- 
zumień, ale do tego potrzeba aby dobra wola by- 
ta, wszystkim wspólną.. Nawet ta ważna kwestja 
opłat na „Sundzie, według pogłosek, krążących 
w pewnych kółkach politycznych, . przybrać. ma 
obrót daleko pomyślniejszy i wróżący załatwienie 
jej.jeśli tylko Danja zechce zwrócić uwagę nie tyl- 
ko na ogólny teraz stan rzeczy, ale i na swoją ro- 
lẹ jako czlonka Związku niemieckiego i Jeśli zrze- 
cze się oplaty l pCt. pobieranej: od towarów wy- 
sylanych z Hamburga do Lubeki przez księztwo 
Lauenburskie, , które chociaż należy,do, państwa 
Danji, stanowi jednak część Niemiec. 

Wielce ciekawi jesteśmy, czy Austrja która tak 
dobrze czuwa nad. południową częścią Związku, 
będzie także tak pilną na pólnocy, gdzie, idzie, o 
stan iuteresów. niemieckich. Przeszłość, nie wiele 
obięcuje na przyszłość. (0 ,się:tyczy naszego rzą- 
du, jest .on' natchniony! najlepszemi uczuciami 
względem Danji. i niezawodnie nie będzie jćj sta- 
wiał nieużytecznych. trudności. skoro gabinet duń- 
ski zechce wydobyć. się nareszcie, z tćj sprawy, 
w którćj ma za sobą tylko zwyczaj, a.przeciw sobie 
słuszność i prawo. »Morze jest wolne.« oto pe- 
wnik uznany: przez wszystkie ludy i-Danja nie: po- 
trafi sama jedna opierać się słusznym reklamacjom 
innych. ; 

Zdaje się być zdecydowanem, że baron Richto- 
fen, nasz konsul jeneralny w Mexyku, ateraz tu za 
urlopem bawiący, reprezentować będzie: Prussy 
w kowissji między-narodowćj do spraw Księztw 
Naddnnajskich. f 

— W. Frankforcie wkrótee podobno ważne rze- 


czy przyjdą pod-rozprawy,. jeśli potwierdzą się, 


wieści utzymujące się w kólkach politycznych. 

Austrja jak.się zdaje.. postanowiła żądać „roz- 
maitych zmian w konstytucji Związku niemieckie- 
go. Nasz; rząd który pod. względem „polityki lubi 
otwartość „i nie używa krytych dróg aby, wpły= 
nagina wyznanie polityczne swoich wspólzwiązko- 
wych, zostawi-wolny bieg rzeczom i czekać będzie 
spokojnie / chwili, w którćj będzie mógł osądzić 
w zupełności ważność zmian jakie zostaną: zapro- 
ponowane. sgar ol 

Sejmy: prowinejalne zostaną zwołane: w jesieni 
i nasze ministerstwa zajmują się czynnie projektar 
mi jakie im zostaną przedstawione „do 'przedwstę- 
pnego roztrząsania+ Nie potwierdza się: pogłoska 
o wcześńiejszem zwykle zwołaniu Izb, chociaż po- 
wżórzyła ją Krzyżowa Gazeta. 

— Na dworze. nasżymw wróciła dawna cisza, 
wszyscy doóstojni goście opuścili-go. -© (Le Nord). 

Wo"bwQO ICeoffiscyjsz + 

Genua 14 Czerwca, * Mnóstwo tntejszych mie- 
szkańców wybiera się do Turynu, aby być na ja- 
trzejszćj uroczystości wojskowćj rozdania medali 
honorówych wojsku krymskiemu. Nie wiemy cży 
uroczystość ta świetniejsza będzie od tćj jaka się 
tu odbyła. 


= Korespondent turynski w Independance Belge” 


mylnie utrzymuje, że gabinet sardyński tylko 
z dzienników dowiedział się o tresct noty austrja- 
ckićj z dnia 18 maja. Dyplomacja ma różne spo- 
soby dowiedzenia się o rzeczach które ją interesu- 
ą, nawet kiedy ich nie ma sobię urzędownie za- 
komunikowanemi. Odpowiedź na tę notę została 
podobno ustnie tylko udzieloną. (nd. Bel.) 


w 


drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — 


z (a == 

Czytamy w. Independance Betge: : 

Listy jakie otrzymaliśmy z Włoch, są prawie bez 
żadnego interesu, We wszystkich mówią prawie 
wyłącznie o obawach, jakie obudza Mazzini; u- 
trzymują, że on odpłynął z Anglji do Ostendy; a 


ztamtąd pojechał do Bazylei i Genewy, ale tam, 


już stracono ślad jego. Nie ma, wątpliwości że 


wszelki zamach zbrojną ręką nie mógłby mieć ża-, 


dnćj nadziei powodzenia.we Włoszech,i tylko do- 
dalby siły Austrjakom, którzy: nieomieszkaliby ko- 
rzystać: z tak. pięknej sposobności. „ kiberaliści 


| włoscy powinni nad wszystko: inne, obawiać się 


powstania stronnictwa rewolucyjnego. 
(Independance Belge). 


ROZMAITOSCI. 


pównego krytyka teatralnego: Jeden znajwiększych naszych 


od artystów wszystkich teatrów paryzkich, otrzymał nieda- 
wno temu odwiedziny p. Bataille z opery komicznój, któcy 
go prosił, aby o nim raczył przychylnie wyrazić z okazji LE 


cu będzie mógł wdzięczność swoją okazać. Krytyk zapew” 
nit aktora, iż może być pewnym, że o nim niezapo mni: — 
W następny poniedzialek . pojawiła. się „Krytyka, ow którój 
wielki recenzent wychwala wszystkich, a 0 p. Bataille rzekł 
w końcu: „Pan Bataille obiecuje wiele; ciekawijesteśmy czy 
dotrzyma czego się po nim spodziewamy.*. | (Czas) 
— Czytamy w. dzienniku Sztrasbarskim |'Alsacien; 
Rossyni przybył wczoraj da Strasburga. Artyści. orkier, 
stry, do których przyłączyła, się „wielka liczba amatorów, 
zgromadzili się około godziny dziewiątćj wieczorem z chó- 
rzystami teatru przed hotelem -Ville de Paris, gdzie stanął 
sławny maestro, aby mu wyprawić serenadę z pochodnia- 
mi. Wykonano uwertary: z Cyralika Sewilskiego i Wilhelma 
Tella, a chórzyści odśpiewali chór pjacki z „hrabiego Ory“ 
i drugi z „Dzieci Paryzkich.* Oklaski i okrzyki przyjmowa- 
ły te rożmaite ustępy, które chociaż jakby improwizowane, 


wykonywane były wzorowo,” Aator Wilhelma Thila zbliżył 
sią dd jednego ókaa wielkićj sali dolaćj w hotelu i serde- 
( cznie podziękował artystom i chórzystom za te ich uprżej- 


mą niespodziąnką. Na jego słowa odpowiedziano grzmio** 
tem oklasków i tysiąc razy powtórzonemi okrzykami: / niech: 
żyje Rossym: l 


niego wystąpił p. 
ręce artystów którzy go otaczali i opuścił salę wśród peł 
nych zapału oklasków i okrzyków SK 

Rossyni, ma 64 lat, jest wysokiego wzrostu,a jego. piękna 
włoska twarz oddycha dowcipem i słodyczą. Wyraża. się 
z łatwością językiem sęrca. Rossyni pojechał z Strasburga 
do wód Wiłdbad (w Wirtembergu) w, towarzystwiė swojćj 
rodziny. s 


| Wy Gziął.górnyotwa przy Ra R. Pio Skana 


b u.— Podaje do. wiadomości, iż w fabryce,machin na Sol- 
cn w Warszawie, znajdują się dọ.sprzedažy /.cztecy pompy, 


większego kalibru ssąco tłoczącę do studzien, «tóre nabyte, 


być mogą razem, lub pojedyńczo; po rsr, 58 za jedną szłu” 
kę.— Warszawa dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1856 roku: — 
Dyrektor wydziału, jenerał - malor, Schens ch Fa 0. 
Naczelnik kancelarji, asesor kolegjalny, 
wski. RCT 

| — Jeden z najdawatejszych. handli muzycznych W Warz 
stawie: przez lat przeszło 50 przy ulicy Miodowój. £ odmia- 
ną tylko lokalu, z znaną firmą Klukowskiego 
je się w obowiązku zawiadomić szanowną > 
skutkiem “zmian okoliczności powszechoaych » postanowił 
w dalszym ciągu przywdziać barwę postępu W tym rodzaju 
handlu, i odtąd w duchu tego działając, zaopatrzył się już 
w najświeższe i doborowe nakłady zagranicząo.. Prawdziwa 
obfitość różnorodaęch muzykaliów, sprowadzońych w tych 
dniach do Warszawy z Wiednia, Lipska, Berlina, Moguncji, 
Bonn it. df słusznie stawia handel ten na tej stopie, aby 
szan. publiczność uwagę dań zwróciła, albowiem zaprawdę 
jast on w możności zaspokójenia wszelkich p 
nie rozwiniętćj i coraz 
ju naszym. Daremnie byłoby wymięniać tu tytuły dzieł i jch 
autorów; dosyć powiędzić, że niema rodzaju i prawie nie 
znajduje śię autor, czy to dawniejszy lebto Wszy, 
handel wspomniony nie posiadał: a każdą odtąd nowością 


publiczność, że 


f w dziedzinie muzykaliów pojawiającą się'w kraju lub za graz 


nicą, skutkiem świeżo odnowionych stosunków, z właściwe” 
nii tego rodzaju zakładami, jak najśpiesznićj szan. pp. arty- 
stów muzycznych i lubowników muzyki „PAODAlYWAĆ MQ 
przestanie., Na skatek rzeczonych wyż okoliczności, wstąpi- 
wszy znów na drogę pożytecznych reform, nie będzie osta- 
"mim w skwapliwości do wydawnictwa wzorowych i zajmu- 
jących prac artystycznych miejscowych, któreszan. publicz 
ność nasza coraz wyżćj ceni. Krótkie wzmianki zwróciły już 
uwagę publiczności na to, co dotąd w tym względzie zrobio- 
no, a inne w następstwie będą miały miejsce. Zamówienia 
wsżelkie z zagranicy, nie późnićj jak: przed dziesięcioma 


| 22 Gazeta Kolońska'* donosi z Paryża o sumienności 


recenzentów teatralnych, który każe sobię składać haracz 


wo przedstawionój sztuki. Bataille przepraszał „go wpraw=* 
dzie, że jest teraz bez pieniędzy, lecz w przyszłym miesią*' 


Siemiątko” 


istniejący: PZU- | | 


otrzeb, óbszer=' 
bujniej roshącój muzykalności w kra- 


którychby 


Warszawa dnia 10 (22) Czerwca 1836 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 7 


| dniami. poczynione, już są do odebrania; późniejsze zaś/ 
wkrótce dostawione zostaną, przez co żądający na najmniej-, 
i szy zawód narażeni nie będą. — Ignacy Klukow ski. - 


nN——uu LM 


— Księgarnia A. Nowoleckiego, przy rogu ulicy Krak. 
| Przed. i Seńatorskićj wprost kolumny Zygmunta Nro 547, 
'rozprzestrzeniwszy swoje stosunki, ze wszystkiemi księgar- 
niami i wydawcami, tak w Królestwie i Cesarstwie, jak i za 
granicą, ma honor oznajmić, że jeśt w wóżności wszólkim 
(żądaniom co do wydawnictwa polskiego we'wszelkićj gałę>" 
lu literatury polskiej, zadosyć uczyuić. Obecnie zaśksięgar=" 
nia powyższa, w znacznych zasobach posiada dzieła najno=" 
|wszych i najznakomitszych naszych i zagranicznych autorów, 
dzieła, tyczące się gospodarstwa wiejskiego, historji, medyan! 
cyny, literatury, powieściowój,, dzieł dachowaych;. nauko+, 
wych i szkolno — elementarnych, książek do sabożeństwa, ' 


|iw ozdobnych oprawach, dykcjonarzy, w różnych językach, , 


książek dla młodego wieku w językach pol., fran. i niemiec. . 
służących do nauki i zabawy, zastosowanych do pojęć, płci . 
i wieku, atlasy i mappy. Posiada również czytelnię złożoną . 
z dzieł najdawniejszych i najnowszych, a staraniem będzie * 
tejże kśięgarni, kstalog czytelni jak idzieł do sprzedaży prze- 
znaczohych wszystkiemi nowo-wychodzącemi dziełami po- 
większać. Osobom nabywającym w tejże księgarni wźnacz- 
niejszych 'partjach odstępować będzie pewien rabat. Nad-'* 
mienia się przytóm, że księgarnia tanabywa różne dzieła u+ 

żywanć; bądź to pojedyńczo: lub: całkowite bibljoteki, przyj- 
muje dzieła w zamiany, oraz<dzieła w komis do sprzedania, í: 
przyjmuje przedpłaty na wszystkie, dzieła polskie, w kraja i 

Za granicą wychodzące. | siosinogań * Í 


| 22 Nakładem fg. Klakówskiego przy ulicy Miódowéj Nro 

497e/wydana zostały Ballg-Schichten walce, grane w dniu 

4 6- Maja r. b; na balu danym przez szlachtę Królestwa Pol 
skiegosdla NAJJASNIEJSZEGO CESARZA Wszech Rossji Króś 
la Polskiegow pałacu Namiestników, skomponowane na forso 
tepièn:przez;Jana, Strauss, cena kop «45. [e 
| m-Księgarnia. lg. Klakowskiego i, W. Rafalskiego w Warso 
Szawie przy ulicy Miodowćj Nro 4370, otrzymała; następu- X 


| jaco nowości literackie; Wspomnienia; wschodu dzieanik po- 
, dróży do Syrji, Egiptu, Palestyny; Turcji i.Grecji, „przez. Z; x 


$. fiom z rycinami na stali, rs. 3, Wielki czwartek, obraz 1 


„wiekowy Wład. Syrokomię, rs. 1.. Wykład obrzędów. i reli- 
gijnych zwyczajów rzymsko=katólickiego kościoła dla użyt- , 


ku młodzieży gimnazjalućj, napisał ks. Ludwik, Lewartowski,, 


"1 tom, rs. f k. 20. „Kawaler w reżerwić”* komedja w 3ch 


aktach kop. 60.: i 
; ) 


INSTYTUT ORTOPEDYCZNY DYREKTORA KRUGER W BER= 
| osi „GkINIE, HAUŚSENSTRASSE, Ne.38. |. 7 


(| Chorym cierpiącym na skrzywienie kolamny sto wój: r 


lub rozmaitych członków; polecam zostający od lat 22+pod. 

moim kierunkiem instytut, który przez swoję obszerność i 

urządzenie, liczy się do największych w, całych, Niemczech i., 
łączy w sobie wszystko, go w leczeniu podoboaych słabości « 
jest potrzebpem. Zachowywany przezemnie racjonalny spo- 
sób ‘leczenia, oparty na 2%-lelniem doświadczeniu i przez 
najpoważolejsze zdania lekarzy berlińskich za dobry uzna- 
ny, w połączenia z Ściśle uregulowanym spósóbem życia, naj- 
właściwszą djetąj / rózmaitemi 'kąpielami i odpowiedniemi * 
rozrywkami, przykłada się do usunięcia zasadaićżych przy- * 
| czyn ćierpieniaj  (któremi<po/ nbjwiększćj części są skrofuły, 

angielska choroba, „nie normalne! połączenie soków i brak: | 
zdrowćj krwi ) i do, wywołania wzmocaienia ciała, | bez (cze-v/ 
go wyleczenie, jest niepodoboaem, a co przez jednostroonę d 
i tylko kurację, jako to: gimnastykę, wyciągania, zawieszanie, „| 
wyginanie, nie da się osięgnąć, owszem powiększa się jez... 
szcze słabość, jeśli lo. w niewłaściwój, porze, lùb bez naležy= 
téj toztropnój troskliwości bywa używanej zkąd pochodzą , 
, skatgi, od których zaczynają się prawie wszystkie przesyła- śą 
, de mi listy rodziców żądających mojćj rady. o, Ba e 
Za trafnością mojój metody leczenia przemawiają liczne 
szczęśliwe kuracj, jakie u mür odbyły się, tadzież kwitną” * 
ca-powierzchowność tych, którzy się u mnie na kuracji znaj- L 
dują. Dla'rozmówienia się można mnie w każdój ‘porzó zna” >? 
leźć>w instytucio.— Dyrektor Kug 0,0: job sisbąd 


——- 


i 


p, 
| — Po sprzedaniu, apteki mojój w m, Przysusze, nabyłem; s 


na moją właswość inną, oddawna już istniejącą aptekę, w m; 
| powiatowem Opocznie gub. Radomskiój, i takową, od dnia 4 


1856 r. w posiadanie moje objąłem. Cheąc utrzymać przy- , 
chyłną opinją zjednania sobie w m. Przysusze starać się bę- s 
dę'o postawienie apteki w m. Opocznie ma stanowisku ale- 
pszenia i postępu, ażeby tak obywśtele okoliczni jako itńie= O 
szkańcy miasta znaleźli wszelkie środki ratówania swego 

zdrowia. Dla tego nie.będę szczędził mój pracy fauduśżów 

dla zaopatrzenia, jéj we wszelkie najlepsze, świeże. materjały v; 
'i ulepszone, preparaty, -Zamierzyłem również, urządzić, na c 


|| żądanie, przy aptece mojćj w Opocznie, sprzedaż wód mi-f, 


_neralnych naturalnych i sztucznych, jak również. zaopatrzyć % 
ją we wszelkie specjślia apteczne prawdziwe francuzkieian= . 
gielskie, a, to wszystko po cenach o ile można najamiarko- | 
wańszych — fózef Marczewski, aptekarz. |. 
| TEATR ROZMAITOSCI.: Jutro: Zackdtł słoń-"* 
ca. Folwark. Primerose. © abseoa gjowa 
| Do dzisićjszego Nru Kroniki dołącza się PiK. 
glądu Rolniczego; Przemysłowego i Handlowego * 
'Numer 12ty: d siora suka, „jojo 


